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| | Cześć! 

Byliście kiedyś w wesołym miasteczku? 

Na pewno! A czy odwiedzaliście tam pałac 

strachów? Jak było? Kto krzyczał 

najgłośniej? Jeśli ktoś jeszcze nie 

zafundował sobie tej przyjemności, musi to 

koniecznie nadrobić. Oczywiście, możecie 

zabrać na taką wyprawę swoich rodziców 

(pod warunkiem, że nie są za bardzo 

strachliwi). Już dziś możecie zacząć 

trenować — proponuję wam grę planszową 

| „Diabelskie koło”. Uważajcie. Można dostać | | 

ćka! 

| wio: wasz komputer | 

| PS Podobno duchy dbają jedynie o przyjemności | 

| duchowe i w swych dusznych lochach jadają Ę 
| tylko duszone grzyby (zebrane ze ścian). 
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WYDANIE NADZWYCZAJNE 


ać str. 35 JĄ 


DORĘCZENIE 
Z PORĘCZENIEM 


SAO str. 29 


NAJKRÓTSZE 
KOMIKSY 
KACZORA 
DONALDA 

(z 1941 roku) 


Nie chcemy tu zostać 
sami! Dasz nam 
sześćdziesiąt centów, jak” 
żebyśmy mogli pójść 


Echo w dolinie 


Sześćdziesiąt centów? Nigdy! 
Co ja jestem — mennica czy 
jak? 


na mecz? 


Ach... Jaki piękny widok... Zielona dolina skąpana 
w promieniach upalnego słońca rozkwita catym 
swym bogactwem... 


Opłata za echo? Dziesięć 
centów? Coś mi tu brzydko 
pachnie! 


KACZOR DONALD 


Poćwiczyć krzyki z echem! 
wybierasz, Mam dzisiaj wygłosić 
wujku? wykład o tym fenomenie na 
dorocznym pikniku miłośników 


da w Parku Kwaczaka! 


Dokąd się 


iŚĆ na mecz! 
Ja chcę iść 
na mecz! 


centów! Pamiętacie, że w 
wspomniał coś o echu? 


Ha! Cóż to za obrzydliwy 
słup! Zeby tak zepsuć 
otoczenie... 


Echo, które trzeba opłacać z góry — to 
jakaś nowość! Spróbuję trochę 
pojodtować i zobaczymy, jaki 

będzie efekt! 


<M echa! | 


Wrzucę dychę! Ciekawe, re 0-J0-L0-LE-I-HO! 0-J0-L0-LE-I-HO! 


czy to coś pomoże! 


Proszę, tym razem echo raczyło się odezwać! 
Na sposoby są sposoby! He, he, he! 


Chociaż w gruncie rzeczy to echo kogoś mi 

przypomina... 
Spróbuję jeszcze 
raz! 


KACZOR DONALD 


— m | p AZER a — = = m. = 


Tak właśnie | Zdaje się, że szykuje się niezty ubaw! I to za 


EPRY 


/ HYZIO, DYZIOILZYZIOTO... _ 
EKHM... MAMINSYNKI! 
(OKROPNOŚĆ!). 


A Dyzio ma 
narzeczoną! 


/ . He, he, he! Teraz się na nich 
Ę odegram za wszystkie czasy! 
W końcu — sami chcieli! 


— U 


o Z z Ć mę — 


Cicho! Chcesz, żeby wszystko się wydało? 
Przecież musimy zarobić na 


Ja zrobię echo! A Dyzio 
ma narzeczoną! 


TWANGGG! 
FINGGG! 
FONGGG! 


Na początek — koncert 
na drumię! 


Gra na drumii! Drobiazg! Jesteśmy 


przygotowani na każdą 4 
ewentualność! * 


7 


UWAGA KOLEKCJONERZY! 
JAK ZAMOWIC „KACZORA DONALDA”?! 
Możecie zamówić wszystkie numery, które się ukazały. 


Do licha! Coś za tatwo im poszło! 


Dokąd on 
poleciał? _- 


Nie wiem... Chyba do sklepu... Oho, Wujek chce nas JA my nie Trzeba szybko coś 
wraca z piłą i smyczkiem! zażyć piłą! _/ mamypity! wymyślić, inaczej 


5 Asię / _ możemy zwijać 
Jk DOCH żę | interes! 


Głośniej, koteczku! 
Aż do wysokiego 
c! 


Znowu im się udało! Skąd oni 
wytrzasnęli takie obrzydliwe . 
skrzypienie? 


Przechytrzę ich za wszelką cenę — choćbym ME ejst ( | weźcie magnetofon! Czuję, że wujek chce 
zbankrutować! A * nam wykręcić jakiś wyjątkowy 


RR M zk 


(, Chybasię deczko wkurzyt! 


Idźcie za nim! Trzeba zobaczyć, co 
nam szykuje! 


W tym celu musicie (w banku lub na poczcie) wpłacić pieni 
FAT P.H.U. Warszawa PBK IIIO/W-wa 11101024 - 971889 - 2720 - 3 - 42 
Na odwrocie przelewu wpiszcie drukowanymi literami tytuł pisma, jego numer, liczbę sztuk itączną b 
wartość zmówienia. Każdy zeszyt kosztuje 2,70 zł. 


Rp Jeśli mówimy o zwariowanych 
Ma pan tu jakieś wrzaskach, to jak g- 
stworzonka, które wydają ( najbardziej! | 
niezwykłe dźwięki? 


Dysponujemy 

dziobodrakiem 
syberyjskim! Ma głos, 
którego nikt nie potrafi 


I bardzo dobrze! Mogę 
wynająć go na pół 


naśladować! 


i A Później... W porządku, sieroto! Kosztowałeś mnie 
p ozulm o a ZZ | Później. majątek, ale mam nadzieję, że wydatek 
inaczej leżymy! się opłaci! Do roboty, ptaszku! 


GKKKQZFFJGMMMSSFXXXWLLVKKKSX! 


Jak oni to zrobili? Z taką łatwością, z taką Jeszcze nigdy nikt mnie tak nie ) | 
dokładnością... upokorzył! , SOREN 
M... „0 GCKFPT! 


Na przykład zamawiacie: 
dwa egzemplarze „Kaczora Donalda” nr 6 z roku 1997 i po jednym egzemplarzu numerów 5 i 7 z roku 1997 
oraz po jednym egzemplarzu numerów 3 i 4 z roku 1994. Łącznie jest to 6 zeszytów o wartości 6 x 2,7=16,2 zł. 


( TREO odwtoż asi R 
Zrobiliśmy wujaszka | Chyba ma dość! jysk 3 dk | Włożył do pudełka dopiero pięć monet — to razem 
na szaro! Cha, cha, Już tutaj nie jeszcze jednej Kok | pięćdziesiąt centów! Dopóki nie wrzuci szóstej, 

| nie mamy szans na mecz! 


cha, cha! 


Oj, niedobrze! Wujek wraca na upatrzone 

pozycje! 

taj I co gorsza ciągnie jakąś 
wielką przyczepę! 


Chyba będziemy musieli LA LĄ 
ciężko zapracować na uw 


ostatnią dychę! £; W 


Powinienem się utopić ze wstydu, ale nie zrobię tego! 
Wracam — i pokażę im! Pokonam ich hałasem! 


ar 4 


Dobra, mądrale, wyzywam was 
na pojedynek! Ę 


- OPŁATA 


SĘ = | zAtCHO / 
ee -10 czarów 
/ aj 


S 


Ę NN 
UUUUMPS! 0: 


A 
PNOSÓW se 


Ł 


Na odwrocie druku przelewu wpisujecie: 
KACZOR DONALD 
5, 2x6, 7/1997, 3, 4/1994 > 
6 zeszytów — 16.2 zł. 


Nie! Przecież zapłacił za echo, więc 
coś mu się należy! 


Chyba nie damy 
rady! Spadajmy 


Wobec tego najwyższy czas 


Ciągle są lepsi! A ja już 
— na asa z rękawa! 


powinienem pędzić 
na piknik! 


W nogi! Kryj się, kto może i komu 
życie miłe! 


 "etsz petardy już nie mieli w sklepie! 


GRAS) ich załatwię! 


Jeśli nie macie pod ręką wielkiej bomby, 
to będzie kiepsko! 


PERRY" 


/ Zapomniałeś wrzucić 


s, 
PU 95555 KĘ — ale dychę do pudełka! 
ć nie szkodzi! Wcale nie |= 
musimy się wysilać na 


echo! 


Zeszyty podwójne czyli: 6-7/94, 17-18/94, 13-14/95, 25-26/95, 13-14/96, 25-26/96 są w tej samej cenie 
co pojedyncze, to znaczy po 2,70 zł. 
Nie odpowiadamy za niewyraźnie, bądź btędnie wypełnione kupony i takich zamówień nie będziemy realizować”! 


Dawno nie miatem 
takiego pechowego dnia! 
Nigdy tego nie 

przeżyję! 


Jeśli się nie mylę, wujek zostawił 
nam siedemdziesiąt centów! 


Pojechał na piknik! Wyciągamy 
forsę z pudełka i idziemy 


| ) . 
na mecz! Czyli wystarczy nawet na 


kukurydzę! 


Tak się wysilaliśmy... Tyle Nawet wujek Sknerus nie 
zdrowia nas to jest taki skąpy! 5 
kosztowało... 


Jazda, panowie! Załatwimy mu takie echo, że 
popamięta do końca życia! Przecież nie 
możemy puścić płazem 
takiego numeru! 


Gdzie on ma ten swój Mówił coś o pikniku 
cały wykład? miłośników przyrody i Parku 
Kwaczaka... 


i EC WEZ 


Czas oczekiwania na zamówione pisma — około 6 tygodni. 
Wszelkie pytania i reklamacje można zgłaszać telefonicznie pod numer 
(022) 643-62-65 w godzinach 9.00 -15.00. 


...wykład wygłosi Kaczor Donald, Jak wszyscy państwo wiecie, ta dolinka, będąca 
lokalnej stawy specjalista do 4 częścią Parku Kwaczaka, jest znana ze 
spraw echa! swojego echa! Pan Kaczor odsłoni przed 
nami wszystkie jego tajemnice! 
Jaki kaczor, taka 
sława! 


FSB WJ: 
PIKNIK MIŁOSNIKÓW | 
PRZYRODY - 


NIE SĄ WLICZONE 
W CENĘ BILETU 


ą 
Ciekawe, jak brzmi Dźwięk musi być ostry i czysty — oto 
echo czkawki! a cała tajemnica dobrego echa! 


...bierzemy gtęboki oddech ) 
i odchylamy głowę...iteraz... „-— 


Usta składamy w dzióbek ) 
i koncentrujemy się na emisji... 


Hop, hop, moje małe echo! Zgłoś się! Hop, hop, oszuście, tu mówi echo! Gdzie jest 


siedemdziesiąt centów? 


KACZRDONW (0) 


Ekhm... Chyba... skierowatem głos w stronę 
niewłaściwego pagórka! 


(© i 3 > | 
<a — j 
gó Aj 
6 CN e > _ 
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Mozy | 


waśśi RK | To jest sabotaż! Ktoś tu odwala 
Hop, 248000) GOGBŁA krecią mopa! i psuje mi 
; ) popis! 


Właśnie, jaki 
popis, matotku? 


„Chcesz zachować resztki twarzy? Wrzuć do pudełka 
siedemdziesiąt centów! Pójdziemy na mecz i damy 
ci spokój! Twoi kochający... 


Przymknijcie się! 


Echo i wyrzuty sumienia są jak bumerang — Sędzia — Sędzia — 

ciągle wracają... Ech, w końcu przyszto kalosz! | kalosz! Powtarzacie po sobie ©... irq 
zapłacić za jak echo! JE 
grzeszki! 


STADION 


KACZOR DONALD 


Nie mogę, chłopaki! 
Obiecatem D. Halowi, 


„ |-TN 
że pomogę mu 
z przesytkami i nie mogę 
<3 teraz zawieść! 


Kurczę, żeby pracować wtaki 4 — 
dzień! A taką mam ochotę na piłkę...) —— 
E 5 


Problem w tym, że ile 


razy przygotuję taką reklamę | MYSZOGRODZKA 
wszyscy moi pracownicy OCHOTNICZA 
hurtem idą na zwolnienie! STRAŻ POŻARNA 
Dlatego musiałem prosić 
ciebie o pomoc! 


KACZOR DONALD 


Dd6223 


Cześć, Hal! 
Co mamy na 
tapecie? 


/ Bawiłem się w malowanie! Teraz nareszcie 
będę miał reklamę jak się patrzy! 


| Pewnie sąchorzy na samą Brawo! Przejdź się 
myśl o publicznym noszeniu z tym arcydzietem po 
całym mieście! 


Ateraz jeszcze tylko trochę czystej 
siarki i gotowe! 


o 


Żeby ją zdetonować, wystarczyć dodać trochę 
wody! Najlepsze, że jest całkowicie bezpieczna — 


mogłaby wysadzić Londyn, 
oczywiście dopóki z niej nie skorzystam! 


Paryż i Berlin za jednym 
zamachem! Cha, cha, cha! 


Nie mogę przecież wyjść na ulicę... 
a i Doggson nie raczy się pojawiać 
w tej okolicy... 


mną węszy! Pytanie brzmi: 
jak zanieść to wszystko do 
Doggsona? 


| = Tak, to będzie 
Najważniejsze, to zamaskować bombę, | Es idealna przykrywka! 
żeby nikt niczego nie podejrzewał! | - | Teraz wystarczy wezwać 
kuriera... to znaczy 
frajera! He,he! „488 
„GSG DD 


KACZOR DONALD 


Miki był właśnie 


na najlepszej Lubię pomaga 
drodze, żeby ||| D.Halowi, ale głupio 
zostać frajerem... | się czuję... 


Mimo wszystko wolę grać 


w komedii... 


Uff, już myślałem, że 
zobaczytem gadającego 
gargulca! Chyba też 
powinienem pójść na 
zwolnienie... 


Dostaniesz sie- 
demdziesiąt pięć bak- 
sów, jeśli zaniesiesz tę 

piłkę do mojego znajome- 
go, który czeka w parku 
przy budce z lodami! 


KACZOR DONALD 


w L|/” Zamiast ściągać klientów, 
$ budzę tylko niezdrowe 
f zainteresowanie! Co za 


£- 
y 


koszmamy cyrk! 


...NIŻ w horrorze... 


Coś ci się pomieszało, 
chłopcze! Chciałbym po pro- 
stu przesłać paczkę i tyle! 


Siedemdziesiąt pięć? 


To dopiero interes! 


O, rety! Mogę się 


pobawić i jeszcze mi za 


to płacą! Bomba! 


AAL* 


1. 
ustuci _ | 
gUNEASNIE 


A najlepsze, że mogę u TI FE/ Zresztą Hal wcale nie będzie miał 
przynajmniej na chwilę pozbyć się a ( pretensji — zwłaszcza jak podzielę się 
tych bohomazów! Przeszkadzatyby — Ą z nim pieniędzmi! Będzie wniebowzięty! 
mi tylko i nic więcej! U 


Hej, chiopaki! 
Chcecie zobaczyć gatę 
za siedemdziesiąt pięć 

dolców?! 


oho, właśnie tutaj 
Horacy i reszta mieli 
grać w piłkę! Nie uwie- 
rzą, jak im powiem, co E 
mnie spotkało! 


KACZOR DONALD 


Muszę ją odzyskać, 
bo inaczej będą duże 
nieprzyjemności! 


Oho, pan Doggson, 
ułaskawiony złodzieja- 
szek i amator cudzych 
banków! Czyżbyśmy na 

kogoś czekali? 


KACZOR DONALD 


Ekhm... Skądże znowu... 
panie władzo... Ja tylko tre- 
nuję do Myszogrodzkiego Ma- 
ratonu! Mój kurator zalecił mi 
bieganie — stwierdził, że to 
nieszkodliwe hobby! 


< 
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No, dobra... 
przynajmniej mam 
piłkę... Aj! 


Jak długo jeszcze będę czekał? Miałem nie 
rzucać się w oczy, ale w tym kretyńskim ubranku 
wyglądam jak ostatni batwan! 


5% A >ś3 
A „o A =—. 
A ze 


Będę cię miał na oku! y Przebrała się miarka! 


Jeden fałszywy ruch Spadam stąd! Po co ja się 


NAWA gK dałem namówić na ten 
? 
Liralisz za kratki, jasne? wariacki układ — i do tego 


w takim stroju! 


Z 40, j 


Proszę pana, "> „2 A Adresatem miał być mężczyzna, 
mam coś dla a z czekający w parku przy budce z lodami — 
a więc to chyba pan! 


Nie ma mowy! 
 Zabieraj to sobie! 


Wykluczone! 
Wie pan, ile ja 
przeszedłem przez tę 
piłkę? A teraz jeszcze 
namawia mnie pan do 
złodziejstwa? 


Pański kumpel obiecał mi 
siedemdziesiąt pięć dolarów za fatygę! 
Doliczę jeszcze dziesięć za maść na 
stłuczenia! 


Ciszej! Nie tak głośno! 


A — 
/ _ Słuchaj, gryzoniu! Jeśli ci życie k 
| miłe, zabieraj piłkę i sptywaj stąd 
X pókim dobry! 


m) Pd 


NAES "OORN 
EAT U = 3 
_ W 


Ejże, panie, 


nie tak ostro!... 


Co za maniery! 
Nie zamierzam 
puścić tego 
płazem! 


KACZOR DONALD 


KACZOR DONALD 


Zdaje się, że ten mięśniak 
ma niejedno na sumieniu! Nic 
dziwnego, że przestraszył się na 
widok policjanta i nie chciał 
odebrać przesyłki! 


Jak babcię kocham! To była 


bomba! | w wodzie wybuchła... 


Do licha! I jak ja to wszystko wyjaśnię na 
posterunku? 


Spokojnie! Pan 
pozwoli, że ja 
opowiem całą 

historię... 


...j nigdy nie zobaczytem < 
siedemdziesięciu pięciu dolarów — O 
ale za to dostałem nagrodę od policji za 
pomoc w ujęciu szajki groźnych 
przestępców! 


Później w 
biurze... 


dpalę ci co nieco, żebyś mógł 
sobie pozwolić na prawdziwą 
reklamę — w telewizji! 


Ń 
pracę niż mecz! Dla twojej 
wiadomości: przegraliśmy /Ą 

zero do sześciu! f 
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Ha! Gdybym byt w drużynie, (To jak będzie? Moż 
przegralibyśmy najwyżej do pięciu! jeszcze zdążymy wody! Tam mogą być 
zagrać rewanż, zanim jeszcze resztki... 
się ściemni? 
Strasznie brudny ten 


flak! Trzeba go umyć! ( | : > po 
A 2 , A 
>. P © Śj 

Sz 
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Skoro mam dwie możliwości: Wobec tego przestań 
mecz i sprzątanie kuchni — to się wylegiwać! | 
chyba wybór jestoczywisty! / A Idziemy na boisko! „/. 


KACZOR DONALD 


IE NK"ZMEB a 


NE 


helikoptera. 


uje uliczny cha0S Z 
ełnili trzy błędy: (ZY część! 


ają z0 zadanie policzyć sa 
(eważ auta jadą bardzo szybko 
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M wórnia torebek? 
28 ANNA Leją z w 
otrzymuje plecaczek kaczkofany z 


Weź kawałek cienkiego plastyku i wytnij 
z niego „rybkę” (taką jak na obrazku). 
Jeśli zrobisz ją z przycisku ze skoroszytu 
(który również widzisz na rysunku), A 
nie będziesz musiał wycinać dziurki. 
Wsadź „rybkę” do wody. Gdy wlejesz 
w dziurkę trochę płynu do mycia 
naczyń, rybka zacznie sama płynąć! 
Uwaga! Eksperyment uda ci się 
tylko wtedy, jeśli do wody, 
w której pływa „ryba”, 
nie wlewałeś wcześniej żadnego 


środka do zmywania, 
ani nie wsadzałeś mydła. 


5. Na tego, kto i Ń 8 
otworzy drzwi, de 


spadnie istny dy 
E2 


ALON 0BPIPB OPADY 
Rów)  ERBATY 


SJOSTRZEŃCH 


/ 
herbaciany RA 
deszcz! 


Bzdura! 


Dwóch ludzi grało w warcaby. Grali pięć razy. ZZUUT 
To niemożliwe! 


Każdy z nich wygrał tyle samo razy i żaden 
nie przegrał. Jak to możliwe? 


44, Jeśli żadne 
z drzwi w twoim 
domu nie wystają 
poza framugę, 
połóż torebkę na 
kawatku cienkiego 
kartonu (tak jak 
to widzisz 
na rysunku). 


Możliwe! Po prostu oni 
nie grali ze sobą! 


Czy wiesz, że prezenty opakowywać można także 


Poproście swoich rodziców, aby zatrudnili was jako pomywaczy (lub kogoś 
w lód? Co więcej, bardzo ładnie wtedy wyglądają... 


w tym rodzaju). Za jaką pensję? Niewielką. Za pierwszy dzień jeden grosz, 

za drugi dwa grosze, za trzeci osiem — zu każdy kolejny niech płacą wam dwa 
razy tyle co za poprzedni. | tak do końca miesiącu. 

Kiepski interes? Dobrze się zastanówcie... Jeśli rodzice będą płacić wam 
według tej umowy, ostatniego dnia miesiąca zarobicie ponad 10 milionów 


złotych! 


A oto, jak zrobić takie „opakowanie ': 
» Weź mały, plastikowy pojemniczek i napełnij 
wodą do jednej trzeciej jego wysokości. 

Potem włóż do lodówki. 

» Gdy woda zamarznie, połóż na niej prezent. 
Nalej wodę aż po brzegi pudetka. 

» Znów wsadź pojemnik do lodówki i czekaj, 

aż wszystko dobrze zamarznie. 

» Potem wyjmij „zimne pudełko” z plastikowego 
pojemniczka. Po lekkim naciśnięciu, 

lód rozłamie się i uwolni prezent. A jeśli nie 
będzie chciał pęknąć, rozpuść go ciepłą wodą. 


Oczywiście, możesz zamrażać także inne przedmioty, 
nie tylko prezenty. To wspaniała 


77a AŻ. 

GA Wice 

ia ARCZI 
Trzydziesty dzień: 5 368 709 złotych, 
12 groszy 


Nikt nie liczy tak dobrze jak rekiny finansjery. Granit Forsant zdradzi ci teraz jedną 
ze swych matematycznych sztuczek. Przypatrz się jej uważnie — i zadziw niq któregoś 
ze swoich kolegów! 


Granit dodał je do siebie. Otrzymał liczbę 
dwucyfrową, więc jej cyfry również dodał do siebie. 
Udało mu się w końcu otrzymać jedną liczbę. 


Sknerus zapisał numer banknotu: 
raz normalnie, raz od tyłu. 
Otrzymał dwie różne liczby. 
Potem odjął mniejszą liczbę od 
większej. 


Skreślit jedną cyfrę 
z otrzymanej różnicy 
(nie może to być 


Potem po kolei 
wymienił 
pozostałe cyfry. 


Agata iĄ 
I 
achor z Kranandra 


Potem odjął ją 
od dziewięciu. Wynikiem 
była cyfra, którą skreślił 
Sknerus. 

(Uwaga! Jeśli podczas 
ostatniego dodawania 
otrzymasz dziewięć, 

nie musisz już od niej 
niczego odejmować. 

To właśnie będzie szuka- || 
na przez ciebie liczba!). 


Zadowolony z siebie 
Granit podał 
rozwiązanie. 


Skwareczki, torciki, naleśniki, 
lody i zasmażka. Pieczeń 

z dzikiego dzika, bitki w bitej ” 
śmietanie, owoce morza i morze owoców... 

Ślinka kapie na samą myśl, a brzuszek natychmiast zaczyna wygrywać znaną 
melodyjkę: „Głodny! Głodny! Głodny!". Ludzie dzielą się na dwie grupy: na tych, 
którzy lubią dobrze zjeść i na tych, którzy nie wiedzą, że lubią dobrze zjeść. 

A jak jest z tobą? 


Jesteś na przyjęciu. Najwięcej czasu spędzasz na: 
a) drażnieniu psa sąsiadów. 
b) wyjadaniu rodzynek z ciasta. 
c) przesiadywaniu w kuchni, obok gospodyni. 


Masz ochotę na małe co nieco. Zjadłbyś: 
a) hamburgera giganta z frytkami. No, może dwa hamburgery... 
b) coś dla smakoszy czyli: ośmiorniczki w sosie własnym 


Przychodzisz do domu 
po całym dniu w szkole. 
Pierwsze, co robisz to: 

u) biegniesz sprintem do lodówki, 
depcząc po drodze kota, chomika 

i książki, które znalazły się 
na twojej drodze. 

b) urządzasz sobie slalom 
do kuchni, omijając 

co trzeba i w ten 

sposób kot może przeżyć. ai 
c) zabierasz się za odrabianie 

lekcji, przy okazji ustawiając 
na biurku talerz z ciastkami.. 


zawód na świecie to: 
a) kucharz. 

b) redaktor naczelny 
„Kaczora Donalda”. 
c) sprzedawca lodów. 


Za każdą odpowiedź oznaczoną 


od 5 do 8 punktów od 9 do 12 punktów 


Okropny z ciebie obżartuch. Źle sypiasz, 


ponieważ dręczy cię co noc jeden koszmar: 


pusta lodówka kłapiąca skrzypiącymi 
drzwiczkami. 

Chyba najwyższy czas na trochę ruchu: 
kolana ugiąć, nos wyprostować... A zresztą 
sam najlepiej wiesz, co dalej robić. 


Najbardziej potrzebny 


0 sadełku, które 
może obrosnąć twój organizm, 
myślisz: 

a) „Tragedia, jak tak dalej 

pójdzie, nie wstanę z fotela.” S2 
b) „Kochanego ciałka 
troszkę za wiele.” 

c) „Mięciutkie i ciepłe. 
Ależ będzie ze mnie Ę 
smakowity pulpecik.” aż 


a > £ > <<— 5 


<_., dodaj sobie 1 punkt, 


Z ostatnich sond prowadzonych przez 
dynamiczne biura badań statystycznych 

nad obżarstwem wśród kaczkofanów wynika, 
że poziom twojego łakomstwa plasuje się 
w dolnej strefie stanów lekkopółśrednich 

z tolerancją dodatnią. Gratulacje! 


(My też nie wiemy, o co tu naprawdę chodzi!). 


nadziewane ślimakami. 
c) zwykłe zielone jabłuszko bez mięsnej wkładki. 


=* - 2 punkty, 


„od 13 do 15 punktów 


3 punkty. 


Czy nie zdarzyło ci się ostatnio, że na twój widok 
przechodnie dziwnie wybałuszali swoje oczęta? Czy nie 
proponował ci współpracy producent telewizyjnego 
show: „Godzina szkieletowości”? Dziewczyno! 
Chłopaku! Dietetyczne odżywianie jest ważne, ale 
pamiętaj, że masz w ciele miliony komórek, które 
musisz odżywiać. Łyżka w dłoń i — do michy! 


1. Przygotowanie 
Rozerwij i sklej elementy gry. 
Pionki powinny być sklejone 
tak, żeby przy górnej 
krawędzi została szczelina 
na wsunięcie żetonów. 
Wypchnij z koła zaczepy, 

-a na środku naklej uchwyt 
(uważaj, żeby zaczepy się 
do niego nie przykleiły). 
Następnie umocuj DIABELSKIE KOŁO na planszy i ustaw je tak, 


żeby białe pole przylegało do KRYPTY (komnaty oznaczonej czaszką). 


W SKRYTCE (komnata oznaczona kluczem) połóż tyle żetonów 

z kluczami, ilu jest graczy. W KUFRACH (komnaty 
oznaczone skrzynią) połóż wszystkie kartoniki 

z cennymi przedmiotami (diamenty w kufrze 
z diamentem itd.). Ustaw pionki na POLACH 
STARTOWYCH. Do gry potrzebna będzie kostka. 
W zabawie mogą uczestniczyć 2-4 osoby. 


2. Cel gry 

Gracze rzucają kostką, a następnie ruszają wybranym pionkiem 
albo kręcą diabelskim kotem, wedle opisanych poniżej reguł. 
Zadaniem gracza jest zebranie jak najcenniejszych przedmiotów 


i jak najszybsze opuszczenie ruin zamku. 


3. Początek gry. ! z 


Każdy zawodnik ma trzy pionki, które ustawia na polach startowych 
oznaczonych swoim kolorem. Zawodnicy po kolei rzucają kostką 

i przesuwają swoje pionki o tyle pól, ile wyrzucą oczek. Jeśli pionek 
stanie na polu zajętym przez inny pionek; to zbija go. Zbity pionek 
cofa się na pole startowe (jeśli został zbity przed diabelskim 
kołem) lub do krypty (jeśli został zbity za diabelskim kotem). 

Na polach przylegających do koła (krypta, skrytka, trzy bramy) może 
jednocześnie stać wiele pionków (nie zbijają się). Pionki nie mogą 
się cofać. 


4. Krypta 
Żeby wejść do tej komnaty musisz wyrzucić dokładnie 
tyle oczek, ile pól dzieli od niej pionek. Jeżeli wynik 
na kostce będzie większy, pionek nie może wykonać 
ruchu. Pionki stojące w krypcie nie zbijają się. 
Czekają tu na wejście na tarczę diabelskiego koła. 


5. Diabelskie koło 

Kręcisz nim w dowolną stronę o tyle oczek, ile wyrzuciłeś kostką. 
Żeby wstawić na nie pionek czekający w krypcie, musisz ustawić 
naprzeciw niej pole oznaczone twoim kolorem. 

Na jednym polu tarczy może stać tylko jeden pionek. 


JAZELEKIE KOLO 


ustawiło się naprzeciw jednej (wybranej przez ciebie) bramy. 


- ze swoim pionkiem naprzeciw wybranej bramy. 


- 0 innej wartości. 


"Wygrywa osoba, która łącznie zdobędzie 


W czasie jesiennej wycieczki trafiłeś do ruin starego zamku” 
i odkryłeś w nich tajemnicze podziemia. Możesz je zwiedzić, 
przy okazji znajdując cenne przedmioty z dawnych czasów. 
Tylko uważaj na duchy, szkielety i swoich przeciwników! 


Żeby z niej zejść musisz tak kręcić kotem, by pole z pionkiem 


Rzut kostką nie jest obowiązkowy — jeśli w wyniku kręcenia kołem 
przez poprzedniego gracza twój pionek znajdzie się naprzeciw 
krypty, skrytki lub bramy, możesz w ramach swego ruchu po prostu 
przesunąć tam pionek. 


ęść ea 


i zabierasz klucz (wsuń go w nie skle gjonq 
Twój ruch się kończy. 

Żeby ponownie wejść na koło, twój pionek znów musi mieć 

na przeciw siebie pole swojego koloru. Wtedy w ramach ruchu 
przesuwasz na nie swój pionek. 

Do skrytki można wstawić pionek tylko wtedy, gdy znajduje sę tam 
choć jeden wolny klucz. + 

7. Bramy 

Gdy ci się to uda, zestawiasz tam pionek 22. 
i odkładasz żeton z kluczem z powrotem do skrytki. 


Po powrocie na koło, powinieneś ustawić pole 
Każda brama prowadzi do kufra zawierającego przedmioty 


8. Łupy 

Zeby zdobyć ukryte w podziemiach przedmioty, 
musisz stanąć dokładnie na polu z kufrem. 
Gracz, który zdobył cenny przedmiot, wsuwa 
żeton w nie sklejoną część pionka. Jeśli 
pionek zostanie zbity na tym odcinku 

trasy, to wraca do krypty, a żeton z łupem 
jest odkładany z powrotem do kufra. 

Gracz, który doprowadził swój pionek do mety, 
zatrzymuje żeton z łupem. 


nio 


8. Zakończenie 


Pionek kończy grę, gdy stanie dokładnie na polu wyjściowym. 

Gra kończy się, kiedy przedostatni gracz doprowadzi wszystkie swoje 
pionki do mety. Zawodnik, który zrobił to pierwszy, otrzymuje 

4 punkty. Drugi gracz zdobywa 2 punkty, 
trzeci 1 punkt, a czwarty 0. 
Za jeden miecz gracz otrzymuje 1 punkt, 
za naczynie 2 punkty, a za diament 3. 


największą liczbę punktów. 


Ekhm... Robi się ci 
NIŻ 


Głęboki 
sen 


Oj... Żebytakchoć W Ż 
trochę wygody... 


KACZOR DONALD 


/ śś 
Gloria, 
prosimy 
o uśmiech! 


Z pamiętnika młodej kaczoreczki. Drogi 
Pamiętniczku, świat rozrywki, światła rampy, 
sława i popularność — to jest to, co kaczki 
lubią najbardziej. A w każdym razie tak mi się 
wydawało, aż do dnia, kiedy Tina Trampeck 
załatwiła mi posadę asystentki Glorii Swan- 
song. Emerytowana gwiazda Hollywood szu- 
kała w Kaczogrodzie spokoju, wytchnienia 
i prywatności... lecz nie było to łatwe... 


Gloria, tylko jedno 
zdjęcie! 


Precz! Pani 
Swansong chce być 
sama! 


Panno Daisy, miała 
mnie pani chronić przed 
wścibstwem prasy, 


; W dzisiejszych Lecz przedstawienie 
DOWSIZWAEEJAR 9 czasach trudno na kogoś musi trwać — i dlatego 


lub zrezygnować... czo NA OADIWARA BA 


KACZOR DONALD 


U 
Wielkie nieba, co skłoniło /Ń Chciała pani mieć 
panią do wizyty na tak zwanych spokój, więc... 
ciuchach? 


Właśnie! Nikt pani nie 
rozpozna w tym 
przebraniu! 


Och, to przecież wygląda jak mój kostium 
z „Ostatniego dnia komety"! 


Wątpię, czy strój sprzątaczki 
jest odpowiedni dla... 


N j 5 : : 

Przecież jest pani aktorką — a N Idziemy do sklepu! Teraz pani 

więc proszę udawać, że to w" zobaczy, jak żyją prości ludzie! 
kolejna rola! si Rog: 


Udało się! Nikt nie Dziwne! Żadnych Cudowne uczucie, 
rozpoznał pani Glorii... fotoreporterów, dziennikarzy, prawda? 
łowców autografów... 


ARAD RARE a RANNA 


Nooo cie eattani Wolna! _ ...można chodzić, gdzie się chce 
Moż bić p ieich ś , 3 i nareszcie nikt nie wtyka nosa w pani 
pza Robie DO NE OSR A//2/Ażd prywatne sprawy! Nadzwyczajne, prawda? 


Własnym oczom nie 
wierzę! To naprawdę ty? 


I%. 

MEN, 
KKŻŻĄK 

(DDZAŻ 


V 
Pamiętasz mnie, Daisy? Fiona! Strasznie dawno się nie 
Chodziłyśmy razem _ |widziałyśmy! Musimy się kiedyś spotkać 
do liceum! mam ci tyle do opowiedzenia... 


( Możliwe! 
To ja! Nie o panią mi chodzi! Płatki — 
nie było ich już od tygodnia! 


A niech mnie! 
To niemożliwe! 


| 3] 
PTO ŻE Z 
LAŻZZIEZA A 


Również kiedy Gratuluję! Do końca życia ma pani 


Ach, nie ma jak pyszne płatki A udław się, wracatyśmy do domu, | j 
na śniadanko! staruchu! nikt nie rozpoznał spokój z prasą: 


KACZOR DONALD 


Lecz wielka aktorka nie była Proszę nie zdejmować butów! Zaraz 
zachwycona... idziemy do fryzjera, żeby zrobić panią na 
nie-bóstwo! 


Przecież jest pani umówiona! 


A poza tym dzisiaj dają specjalną Może innym Gloria do wieczora To były piękne czasy... 


zniżkę dla bytych gwiazd! Nie chce razem? Ech... O stare 


pani trochę zaoszczędzić? 


Następnego dnia 


że ni i isy! i - „Droga Glorio, nazwałam twoim imieniem 
także nie ruszyła się Nie teraz, Daisy! Wspominam Il następne g 


dni stawy w Metro-Kaczor- go... złotą rybkę i suczkę...” Moi wielbiciele byli mi 
Mayer! tak oddani!... 


la 


| 


Nie rozumiałam tego! 
Gloria nareszcie byta 
wolna... a wciąż 
wspominała lata swojej 
świetności... Dlaczego? 


Nikt nie zagrał sceny śmierci Kleopatry 
tak jak ja! Nawet wąż się popłakał! 


Hm! Stare gwiazdy są 
dziwne... 


KACZOR DONALD 


Czyżby więc Gloria tęskniła Kwaczy Kurier? Mam | 
za sławą? Wiedziałam, dla was sensację! 
_ conależy zrobić... 


Wtedy przypomniałam 
__ sobie, co mawiała 
__ Babcia Kaczka... 


„Uważaj — bo pewnego 
dnia twoje marzenia 
mogą się spełnić!" 


Wychodzimy, pani Glorio! 
Proszę włożyć futro! 


A... gdzie... ten stary 
płaszcz? 


Okulary też lepiej wziąć! Nigdy fr EE 
nie wiadomo, kiedy mogą się | (Naprawdę? 
przydać! » 


Y 
Gloria, tylko jedno 
zdjęcie! 


3 ———--------- _—_ KACIOR DONALD 


I... wcale jej się to 
nie spodobało! 


Ale... przecież... ja tylko 
chciałam... 


Futro? Ale... czy pani jest 
pewna... to znaczy chodzi mi 


KACZOR DONALD 


Nieistotne! Wejdź na górę 
i zabierz swoje futro! 


No, uciekaj, kochanieńka! 
Chcę być sama — 
zapomniałaś? 


Nie do wiary! 
Parasz się 
dziennikarstwem, 
wujku? 


Jak najbardziej! Pracuję w redakcji 
„Globusa", najważniejszego 
i największego dziennika 
na naszej planecie! 


A to są publicyści — oni mówią światu, co myśleć 


Rety, naczelny... 4; Ś 


Pan McTabloid! 


i co robić! 


|| 


Kaczor! Wracaj 
do roboty! 


2 
zk 


„Globus" sprawia, że bledną politycy 
i upadają tyrani, chwieją się trony 
i drżą rządy! 


/ 
Płacimy ci za sprzątanie, a nie za / Tak jest, proszę 
oprowadzanie wycieczek! Jeśli pana! 
jeszcze raz złapię cię na Oczywiście! 
leniuchowaniu — wylecisz! 


KACZOR DONALD 


Y Szefie, Sam Sandwich odchodzi na : * 
emeryturę. Nie zwolni pan ludzi na Do diaska! Zupełnie 
uroczyste pożegnanie? Planowa- zapomniałem o tej 
liśmy je już żałosnej fecie! 
od dawna... : 


NOSZE 
A Z 
"A. 


gas kde: WAL 0xtuk a Kaczor! Pilnuj wszystkiego! 
ej  Pizatówyl y | I 

DWS '. By Pozbędziemy się Sama w pięć 
minut i zaraz wracamy! 


KEN 
<4 
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A 
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Tak jest, proszę 
pana! 


Czuję się zaszczycony, że mogłem w tej redakcji pracować 
z wami przez ostatnie sześćdziesiąt dwa lata i pięć miesięcy! Streszczaj się, Sam! Musimy 
Ponieważ bardzo cenię waszą przyjaźń, postanowiłem już kończyć — świat czeka na 
każdego z was uhonorować specjalną kanapeczką! jutrzejsze wydanie! 


| _ Oczywiście, rozumiem! Ale to 
naprawdę wiele dla mnie znaczy... 
więc gdyby zechciał pan... chociaż 
kęs... na moją cześć... razem 
ze wszystkimi... 


Policzę do trzech — i wtedy wszyscy gryzą, ale 
szybko! Robota czeka! 


dobrze! 


SZENIA OOOO 


NU. Obrzydliwość! W życiu nie jadłem czegoś 


Raz, dwa, trzy... Co jest?! 


Ze starymi numerami 
„Globusa"? Ale obciach! 
rzez niego udławimy się 
własnymi słowami! 


Przez sześćdziesiąt dwa lata i pięć miesięcy kradliście mi 
kanapki i traktowaliście jak śmiecia! Ciekawe, jak wam 
smakuje chlebek ze starymi numerami „Globusa"! 


UA 


Nic mnie to nie obchodzi! Ja 
swoje zrobiłem, więc 


Znacznie 
później... 


Strasznie długo 


ich nie ma! Słucham? Pan 
Ciekawe, co tam MeTabloid?... 
tak świętują! Co zrobił?... 
Gdzie pan 
jest? 


2 
Otrut nas! Leżę w szpitalu tącznie z catą redakcją! P 


Nie ma komu zająć się jutrzejszym | 


Zostałeś tylko ty, 
rzecz jasna! 


wydaniem! 


GQ KACZOR DONALD 


b Więc się naucz! Zresztą 4 Wszystkie reportaże, artykuły, 
Przecież ja nie mam zielonego w dzisiejszych czasach zdjęcia, reklamy i ogłoszenia masz 
pojęcia o pisaniu, nie mówiąc całą robotę odwalają wbite na twardym dysku! Wystarczy 
już o drukami... komputery! w odpowiedniej kolejności nacisnąć 
kilka guzików, żeby złożyć strony, 
a potem włączyć maszyny 
drukarskie i gotowe! 
Nawet kompletny 
batwan potrafiłby 
to zrobić! 


Niech popatrzę... Najpierw niebieski, potem 


Aniew musisznacianad pe OUZEj zielony... Jak on mówił? Nie jestem 


konsolecie niebieski guzik z napisem 
„Sstart"'! Potem... 


Poddaję się! Będę wciskał w ciemno! 
Miejmy nadzieję, że się uda... 
zresztą głupi ma 
zawsze 
szczęście! 


A może potem zielony? 
Zaraz, a kiedy miatem 
nacisnąć żółty? 


Przełącznik jest 


W porządku, chłopaki! Wcisnąłem wszystkie 


guziki, które byty pod ręką! Włączcie zepsuty! Nie 
drukowanie i zobaczymy, co możemy go 
zablokować, 


z tego wyjdzie! 


więc z 
drukowania 


OR z: RZ 
SSC SOC 2 RRQR 


KACZOR DONALD 


To jest problem techniki najnowszej 
generacji, ale kaczor ze starej 
generacji potrafi go rozwiązać! 
Daj mi gumę, 


Proszę — teraz powinien się 
trzymać! Zobaczymy, czy jakieś 

gazety się 

drukują! 


Patrzcie państwo! Może jednak pan 
McTabloid nie wyrzuci mnie 


na bruk! 


Dobra robota, Ę 
wujku! Znakomicie! 4 


Masz tu pierwszy 
egzemplarz i zanieś 
naczelnemu do 
szpitala! 


początkującego 
żumalistę — całkiem 
nieźle! 


Bo ja jestem nie byle jaki 
żumalista! 


ZS 


Szybko, dawaj go 


4 
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Pierwszy egzem- 
plarz — prosto spod 
prasy! Jeszcze 


Wygląda na to, że wszystko 
w porządku... 


Rt KMCLOR DONALD 


Alarm! Szef znowu zemdlał! Dobrze, że wołasz siostrę, 
chłopcze! Twój wujek będzie 
potrzebował intensywnej 
opieki medycznej! 


Kaczor, ty durniu! Spójrz na pierwszą stronę! Do diabła! Tu miało być zdjęcie 
Widzisz, coś narobił?! torby z pieniędzmi! 
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je ludzie to zobaczą, pani McMoney zażąda od nas Zyzio! Wytącz maszyny! Popetniliśmy fatalny biąd! 


astronomicznego odszkodowania! Zatrzymaj Trzeba spalić cały nakład! 


maszyny i zniszcz 
wszystkie 

egzemplarze! 

Natychmiast! 


Ale Dyzio rozwiózł już 
część po domach... 
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Muszę go zatrzymać i odzyskać wszystkie ) 
egzemplarze! Co do jednego! Wy na razie 
wyłączcie drukarnię! 


Całe szczęście, 
że jest tak 
wcześnie! 

Jeszcze nikt 
nie wyszedł 
po gazety! 


KACZOR DONALD 


Mam nadzieję, że zaraz go o in GR i 
i i : pak się 
dogonię, beznaczej... podział?... Ejże, ja znam 
tę okolicę! 


Ty tajdaku! Podglądateś 
mnie! Jak ci nie wstyd?! 


Tymczasem Już czas udać się do sąsiadów po darmową To miło z ich strony, że wyjechali 


gazetę! He, he... na wakacje i nie wstrzymali 


za rogiem... 
AJ prenumeraty! : 
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Pardon, Ha! Co za 


wujaszku! bezczelność! poszły w górę o dwanaście 


tryliardów! Jak mam to teraz Cicho, wujaszku! 
sprawdzić, skoro zabrałeś mi Później wszystko , 
wyjaśnię! 


KACZOR DONALD 


No, nareszcie... Jest Hyzio — przed 
domemu Gogusia! 


„. Może a) Ha, odzyskatem gazetę... i mam 

się jakoś mi nadzieję, że „Globus" odkupi 

dogadamy!... od niego mój samochód! 
Towar za 4 


Błagam cię, Goguś! 
Muszę mieć tę 
gazetę! 


Może dynamit zmiękczytby ją 


To na nic! Próbowaliśm 
y chociaż trochę... ale głowy nie 


już wszystkiego, 
a dźwignia ani 
drgnie! 


Kto by pomyślał, że 

guma po wyschnięciu 
może być taka 
twarda? 


To była koszmama noc, 
ale na szczęście - 
uniknęliśmy tragedii! Ń 
Przynajmniej nikt nie | 
zobaczy tego wydania 
„Globusa"! 


Wujek na pewno się 
zdenerwuje, jak zobaczy 
tyle gazet... 
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A Wielkie nieba! Jeśli przeciąg 
Ejże! To są porwie gazety... 
zewnętrzne 


Wszyscy poznają tajemnicę 
pierwszej strony... 


Dlaczego, dlaczego nie Próbowaliśmy, ale 
wyłączyliście maszyn?! dźwignia... Nie 
mogliśmy! 


odszkodowania, że 
„Globus" już się nie 
pozbiera! 


Zdradziecka maszyno! Już ja cię 
nauczę posłuszeństwa! 


Nie rób tego, 
wujku! Nie! 


W nogi! Zadarłeś 
z nowoczesną 
technologią! Nie 
wiadomo, jak to się 
może skończyć! 


KACZOR DONALD 
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Może nie ukaże się 
już nigdy... 


Ławka w parku, * Pa owosaj a: 
w jakimś małym 

miasteczku będzie 

chyba w sam raz... 


i jednocześnie płacić wielkie 
odszkodowanie! 


Nie przejmuj się tym... Na razie 
najważniejsze, żebyśmy 

znaleźli jakieś miejsce 

do spania! 
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„A Wiem, jak możemy się / |-/ Może powinienem byt mu powiedzieć, 
'_/) ogrzać: trzeba owinąć że zamiast gazet można wykorzystać 
> się gazetami! : stare komiksy! 
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Myszka Miki 


U 


I 


Ń 


Miki, ani mi się waż 
wchodzić tutaj w 
zabłoconych butach! 


Jejku... Skąd ona 
wiedziała? 


roku klocki, wozy i kolejki, 
ze Szwecji znalazły się w na- 
gdzie leży ' szych sklepach. Od dzisiaj 
Szwecja? To _ wszystkie polskie dzieci 

zamorski sąsiad _ mogąstać się właściciela- 
naszego kraju. Właś- mi tych wyjątkowych, 
nie tam jestfabryka BRIO, ekologicznych 

najlepszych, drewnianych zaba- _ zabawek. 
wek na świecie. Nawet król Szwecjj _ Wśród 
Karol Gustaw przyznał, żegdy był _ nich 
dzieckiem, najchętniej bawił się ko- możesz być 
lejką BRIO. Zachwyciła ona również i Ty. 
jego rodziców. W dowód uznania 

wysłali do firmy BRIO kró- 


lewski list z podziękowa- $ 
niem za tak ładną, ciekawą 
| zabawkę. Od tego czasu drewniane Wystarczy, że staniesz sięwier- _ o najwspanialszych zabawkach 
P cuda z BRIO można kupić wniemal _ nym czytelnikiem naszej nowej i grach świata. Będziemy spotykać 
wszystkich krajach Świata. Wtym rubryki. Przeczytasz w niej się co tydzień. 


KLAUN ssie jg ZAGADKA 
GRA Z TOBĄ ! 


POLICJANCI i ZŁODZIEJE 


- klasyczna pogoń za przestępcami 


Wyobraź sobie wielkie miasto, w którym 
grasuje złodziejski gang. Przestępcy okra- 
dają banki i chowają się POZ 
złupem w kryjówkach. Poli- 
cjanci muszą ich wytropić 
i złapać. Jeżeli chcesz, to 
możesz, na jakiś czas, stać 
się dzielnym policjantem 
lub przebiegłym złodziejem. 
Gra jest tylko wspaniałą za- 
bawą, bo wiesz przecież, że 
tak naprawdę nie wolno 
kraść. 


Za tydzień: 
- BRIO - super pociąg 

- gra "Bal'księżniczki" 

- nowa BRIO - zagadka 

- BRIO - konkurs: wybierz 
imię dla Klauna. 
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091) 423-05- 


Wpisz w wyrazy do Pposeddih wierszy i kolumn, a z zaznaczonych pól odczytaj hasło. 
Na kartki pocztowe z odpowiedziami czekamy do 07.11. Nie zapomnij napisać, którą 
nagrodę chcesz wygrać! Nasz adres: Krzyżówka 32, ul. Srebrna 16, 00-810 Warszawa. 


Krzyżówkę ułożył Marek Nosek z Płochocina. 
Marek otrzymuje kubek i plecaczek kaczkofana. 


3. Owoc palmy. 
7. Przesyłanie ludzi, 
towarów i informacji. 
9, Wnuczek Delli. 
13. Koń w paski lub 
przejście. 

14. Kuzyn 
świerszcza. 

15. Może być 
telefoniczny. 

18. Lampa 
błyskowa. 

19. Zasłona, stora. 
20. Przyjaciel 
Puchatka. 
21. Wskazuje 


północ. 

23. Mały Antoni. 
27. Niezwykłe 
przeżycie. 

28. Mówi, choć nie 
ma ust. 

30. Część meczu 
tenisowego. 

32. Tam piłka się 


wy. 
33. Powtórny 
egzamin. 

34. Służący. 
35. Trójkątna 
linijka. 


PIONOWO 
1. Dokuczliwy zegarek. 
2. W pawim piórze. 
% W Michaela Jordana. 
4, Część 
katarynki. 
5. Droga dla 
turystów. 
6. Człowiek ma usta, a kaczka... 
7. Np. zestaw naczyń, mebli. 
8. Kolczaste zwierzątko. 
10. Letnia plaga. 
11. Potocznie: pech. 
12. Pomieszczenie na dworcu: 
16. Rasa kota. 
17. Drobina, maleństwo. 
19. Drzewo liściaste. 

20. Jest nim teraz „IKaczor Donald . 

22. Kiejbaska w hotedogu. 


ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NUMERU 26 NAGRODĘ OTRZYMUJĄ WANDA I MARYSIA MAŁKIEW 
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„Teraz wy ukryjecie się w krzaczorach 
i wystawicie tę kukłę. Ja natomiast podczołgam 
się do ściany domu, a następnie podstępnie 
zaatakuję przez komin!” 

Siostrzeńcy muszą sprzedać dwanaście 
trzepaczek do ubijania piany, a wtedy NOWY 


mogą otrzymać wspaniałą kolejkę FILM A 
elektryczną. Jednak interesy nie idą „DISNEYA 
najlepiej — nikt nie chce kupować ich £ < 
towaru. Dopiero Donald JĘZ 
p. pokaże, co to jest A | 
dziw. 
SZTUKA WYGRAJ ; 


( xi SPRZEDAWANIA! WO GRECJE 
| . ŻY DLA CZTERECH 
| 100 | 


OSOB! 
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„Czy idziemy na bal przebierańców, Daisy?” 
„Nie, niemodny kaczorze! Idziemy 

na najbardziej szykowną imprezkę 

dla kaczogrodzkich starobogackich 

i juppiszonów!” 

Daisy idzie na bal z Donaldem, bo nie ma 
innego narzeczonego. Jednak nie jest 
szczególnie przekonana, że pokazywanie się 
z tym ciamajdowatym kaczorem to 
OSTATNI KRZYK 

MODY! 


MIKGECE 
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